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BR.0012.7.2.2017
P r o t o k ó ł  Nr 34/17
z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu odbytego w dniu 13 lutego 2017 r. 
w godz. od 900 do 945.
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu:
1) Maria Błoniarz-Górna

- przewodnicząca

2) Bogdan Kuffel
3) Kazimierz Drewek

4) Kazimierz Jaruszewski
5) Marzenna Osowicka

6) Józef Skiba
7) Jacek Klajna
8) Marek Szank

9) Marcin Łęgowski

Komisja składa się z 9 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza komisji w posiedzeniu uczestniczyli przedstawiciele mediów: telewizja internetowa „chojnice.tv”, portal „chojnice.com”.
Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna, stwierdziła quorum, powitała zebranych członków Komisji i przedstawicieli mediów oraz zaproponowała następujący porządek posiedzenia:
1) Rozpatrywanie spraw bieżących,
2) Analiza materiału sesyjnego,
który został przyjęty bez zastrzeżeń.
Ad. 1
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, w materiałach sesyjnych, jak Państwo się zapoznali, nie ma właściwie nic, co dotyczy merytorycznie naszej komisji. Czy Państwo to zauważyli? W związku z tym, proszę Państwa, nie będziemy się mieszać koledze Bogdanowi Kufflowi w jego komisję, bo to oni muszą z tymi szkołami popracować, nie będziemy radnemu Szlandze w sprawie programu gospodarki mieszkaniowej. Tylko bym prosiła, żeby w sprawie zmian ulic, mamy tutaj kolegę, który nad tym pracował, i prosiłabym żeby Państwu przedstawił te zmiany ulic.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – Zespół ds. Nazewnictwa Miejskiego spotyka się regularnie, systematyczne raz w miesiącu. W tej chwili prace są na etapie konsultacji z mieszkańcami i te konsultacje mają duży wpływ na nasze propozycje i nasze decyzje. Jeżeli chodzi o pierwszą ulicę, to chodzi o ulicę Hanki Sawickiej, tutaj wpłynęło pismo od chyba wszystkich pełnoletnich mieszkańców tej ulicy. I tam pojawiła się wola zmiany tej nazwy na Hanki Bielickiej, stąd taka a nie inna opinia Zespołu ds. Nazewnictwa Miejskiego. Natomiast, jeżeli chodzi o ulicę Marcelego Nowotki, to tam mieszkańcy w tych formularzach zwrotnych opowiadali się za nazwą ulicy Spacerowa, w większości. Stąd również też taka opinia Zespołu ds. Nazewnictwa Miejskiego, bo my nie jesteśmy żadną komisją decyzyjną, tylko organem doradczym i opiniującym. To tyle na ten temat. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, jeżeli jest wola mieszkańców, to nic nam do tego, żeby się woli przeciwstawiać. Tak że taka jest wola mieszkańców, powinniśmy ją uszanować i powinniśmy przyjąć te nazwy. Czy Państwo uważacie tak jak ja? Tak. 

Proszę Państwa, pozostałe projekty uchwał przyjmujemy do wiadomości, tak? Czy macie jakieś konkretne pytania? Nie ma. 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2017 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2017 do 2027 r.,

· projekt uchwały w sprawie projektu dostosowania sieci szkół podstawowych, gimnazjów oraz publicznych przedszkoli i oddziałów przedszkolnych w publicznych szkołach podstawowych do nowego ustroju szkolnego, wprowadzonego ustawą – Prawo oświatowe,

· projekt uchwały w sprawie określenia kryteriów przyjęcia kandydata do publicznego przedszkola, oddziału przedszkolnego w publicznej szkole podstawowej lub publicznej innej formy wychowania przedszkolnego dla których organem prowadzącym jest Gmina Miejska Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie określenia kryteriów przyjęcia kandydata do klasy pierwszej publicznych szkół podstawowych oraz określenia wartości punktowej poszczególnych kryteriów,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Porozumienia – Umowy partnerskiej 
nr PRiWZ.032.4.2017 z 31.01.2017r.,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia „Programu gospodarowania mieszkaniowym zasobem Gminy Miejskiej Chojnice w latach 2017-2021”,

· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Leśnej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości, 

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie przyznania nieruchomości zamiennej w ramach odszkodowania za grunty przejęte pod drogi z mocy prawa.

Ad. 2

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jesteśmy w punkcie sprawy bieżące. Prosiłabym naszego kolegę Bogdana Kuffla, żeby przedstawił sprawę, którą my musimy podjąć jako wniosek. Tę sprawę poruszył przewodniczący Komisji Komunalnej Pan Antoni Szlanga na poprzedniej sesji i zwracał się do nas. Uważam, że my powinniśmy odpowiedzieć na to i wystosować wniosek do Pana Burmistrza. Proszę Pan radny Kuffel.
· Radny Bogdan Kuffel – Pani przewodnicząca, koledzy radni. Właściwie dwie sprawy, bo trzeba by było wrócić do tego pierwszego sformułowania kolegi Kazimierza Jaruszewskiego odnośnie upamiętnienia Pana Weilandta i pierwszego ślizgu na terenie Parku 1000-lecia. I tutaj uważam, że – to niech się wypowie Marek i to trzeba po konsultacji z Panem architektem Parku 1000-lecia, ten kamień gdzieś… Bo chyba Marku, mam nadzieję, że nie myślisz o tej ławeczce, a myślisz o kamieniu i o upamiętnieniu tego pierwszego ślizgu. Natomiast wracając do tego, co powiedziała Pani przewodnicząca, to możemy stworzyć wniosek. My z kolegą Markiem opracujemy w sensie merytorycznym tą tablicę. A powiem o co chodzi. Chodzi o to, żeby na 1 września tego roku, kiedy spotykamy się regularnie na mszy w Dolinie Śmierci, żeby na drodze do Jarcewa, w pobliżu miejsca gdzie była pierwsza masowa egzekucja w 39 r. trzech mieszkańców – taki właściwie dziwny przekrój grup społecznych, a więc maszynisty, urzędnika miejskiego naszego ratusza i ucznia, czyli Pana Bembenka, Schoena 
i ucznia Schroeibera, żeby ten kamień tam... Obok tam już chyba stoją dwa lub trzy takie obeliski, a w pobliżu są te trzy drzewa, gdzie ci trzej panowie zostali zamordowali i potem ekshumowani, i była to pierwsza ekshumacja latem w 1945 r., i jak pamiętam chyba w lipcu na terenie stadionu Chojniczanki ówczesny administrator parafii pw. Ścięcia Świętego Jana Chrzciciela ks. Górecki odprawiał mszę. I to są ci trzej pochowani, z tego co pamiętam, na tym cmentarzu za Orłem, a więc to była ta pierwsza ekshumacja, potem przerwano ze względu na warunki pogodowe i dopiero ekshumacje późniejsze były na jesień, z sanepidem, gdzie ekshumowano pozostałych w Dolinie Śmierci i przeniesiono ich na tamten cmentarz. Jak pamiętam wtedy egzekwie odprawiał późniejszy biskup, a wtedy też administrator, ks. Bernard Czapliński. To było chyba 4 albo 3 grudnia 1945 r. A więc my opracujemy z Jackiem 
i Kazimierzem, w trójkę, ten tekst na tablicę, ale prosimy żeby tym się zajął wydział Pana dyrektora Rekowskiego, żeby na 1 września ten kamień był, żeby jak gdyby wiązać tą obecność tych uczniów w Dolinie Śmierci, tym bardziej że Burmistrz Finster i ksiądz biskup Wiesław Śmigiel wspominali o tym, że ten gimnazjalista też wtedy zginął jako jedna 
z pierwszych ofiar w 1939 r. A więc wiążmy te elementy tradycji z prawdą historyczną, żeby o tym nie zapomnieć, żeby młodzież widziała sens pójścia na tą mszę 1 września. Dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Czy Pan radny Jaruszewski chciałby coś jeszcze dodać do tego?
· Radny Kazimierz Jaruszewski – nie. Ja uważam, że ten pomysł uczczenia tych trzech osób w tym miejscu jest dobry i po prostu też naszym zadaniem, jako komisji, jest wspieranie tego pomysłu. 

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Jak ten wniosek miałby brzmieć?

· Radny Józef Skiba – oni go opracują.

· Radny Bogdan Kuffel – my opracujemy, Panie przewodniczący, w sensie jaka powinna być treść na tablicy. Tutaj podejmuję się i proszę bardzo Kazimierza i Jacka, żeby mi w tym pomogli. Opracujemy napis na tablicy. Żadna metalowa tablica, zwykła kamienna, żeby na tym kamieniu była przymocowana, żeby nie było pokusy dla ludzi zbierających pewne elementy. Ale mówię, wniosek stwórzmy, że komisja zwraca się do Burmistrza o upamiętnienie na dzień 1 września pierwszego zbiorowego mordu w Chojnicach. A że jest tam też urzędnik 
i uczeń, to uważam, że powinniśmy ten element stworzyć w formie wniosku i proszę poddać pod głosowanie.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – więc słyszeliście Państwo formę wniosku. Tym bardziej ja bardzo jestem wdzięczna naszym trzem kolegom, że chcą opracować treść na tej tablicy kamiennej. Czy Państwo jesteście za postawionym wnioskiem?
Komisja Kultury i Sportu 8 głosami „za” (jednogłośnie) przegłosowała następujący wniosek:

Komisja Kultury i Sportu zwraca się z wnioskiem o upamiętnienie pierwszego zbiorowego mordu w Chojnicach postawieniem w Lasku Miejskim, na dzień 
1 września 2017 r., kamienia z pamiątkową tablicą – treść napisu na pomniku zostanie opracowana przez członków Komisji Kultury i Sportu.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, myśmy już raz wnioskowali o Ottona Weilandta, ale wtedy był pomysł postawienia ławeczki. Tak było enigmatycznie, nie wiadomo właściwie co miało być. I gdyby przy tym wniosku stworzyć drugi, bo jest 95. rocznica powstania klubu, to może by rzeczywiście ten wniosek jeszcze raz powtórzyć. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – w takiej formie, że w związku z 95. rocznicą powstania Klubu Żeglarskiego Chojnice – tak nazywał się ten klub właśnie wtedy, wnioskujemy 
o upamiętnienie, jeszcze bez określania w jaki sposób, bo tego nie wiemy, postaci Ottona Weilandta. Jeszcze możemy dodać do tego wniosku, że w grudniu ubiegłego roku minęła 50. rocznica jego śmierci. 

· Radny Bogdan Kuffel – ja bym polemizował z tym „postaci”, bo to już jak gdyby sugeruje, że to powinno być jakieś tam wyobrażenie figuralne postaci. Ja uważam, że upamiętnić to obojętnie w jaki sposób. Tutaj mówiłeś na początku w intencji swojej, że chodziło ci o upamiętnienie, akurat w tym miejscu, ślizgu. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – wejdę w słowo. Ja mam takie wyobrażenie tej tablicy memoratywnej na tym kamieniu na przykład, na tym obelisku, że jest tam Weilandt właśnie na tym ślizgu lodowym, czyli na bojerze. Ja sobie to tak wyobrażam, od zawsze zresztą. Dlatego nie postać portretowa – twarz, tylko konkretne wydarzenie. Ja tak uważam, że tak powinniśmy to zrobić. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – może to zawrzeć od razu we wniosku? 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – czyli może tutaj uściślijmy – może nie postaci Ottona Weilandta, ale na przykład przedstawienie Ottona Weilandta na ślizgu lodowym. W ten sposób. Teraz będziemy główkować, wiadomo jak to jest przy takiej okazji, ale nasza idea jest taka. Tak sobie to wyobrażam. 

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – a miejsce? 
· Radny Kazimierz Jaruszewski – w Parku 1000-lecia.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – bo tam był ten pierwszy ślizg.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – tak, pierwszy ślizg w Polsce.
· Radny Bogdan Kuffel – mamy dwie możliwości – albo na tej ścieżce historycznej, która jest tam w parku usytuowana, albo przy którymś z tych stawów, najlepiej przy tym największym, gdzie te ślizgi się odbywały. 

· Radny Jacek Klajna – może rzeczywiście przy tych stawach, dlatego że fakty historyczne są takie, że Otton Weilandt mieszkał przy dawnej Dworowej 10, a obecnie Piłsudskiego 10, i na zapleczu, czyli tam gdzie jest dzisiaj to targowisko na Angowickiej, tam miał swój warsztat szkutniczy i tam on właściwie ten pierwszy bojer wyprodukował, więc przeszedł tylko przez trawnik i miał to Jezioro Zakonne. Tak że to byłoby dokładnie w tym miejscu. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czy jeszcze ktoś z Państwa chce zabrać głos? Nie widzę. Wobec tego proszę o przegłosowanie wniosku o upamiętnienie pierwszego ślizgu. Kto jest za tym wnioskiem?
Komisja Kultury i Sportu 8 głosami „za” (jednogłośnie) przegłosowała następujący wniosek:

W związku z 95. rocznicą powstania Klubu Żeglarskiego Chojnice Komisja Kultury i Sportu zwraca się z wnioskiem do Burmistrza o upamiętnienie w Parku 1000-lecia postaci Ottona Weilandta i pierwszego ślizgu.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Pan radny Klajna, proszę.

· Radny Jacek Klajna – Pani przewodnicząca, koledzy radni. Ja bym chciał wrócić do tej nieszczęsnej sprawy gminnej ewidencji zabytków. Ona w tej chwili została poprawiona. Tutaj kolega radny Drewek o mało zawału serca przez tą ewidencję nie dostał. Poprawiona została w ten sposób, że zostały wykreślone z niej daty powstania poszczególnych obiektów 
i zabytków. I ona w tej chwili jako dokument jest prawidłowa, bo jest to wykaz obiektów zabytkowych, ale brakuje tam najważniejszej rzeczy, bo jeśli mówimy o jakimkolwiek zabytku, że to jest zabytkowy płot, zaraz pada pierwsze pytanie – a z którego on jest roku, albo ile on ma lat? Więc ta ewidencja musi zostać uzupełniona o daty, bo wówczas ona będzie miała swoją dopiero wartość. I w związku z tym, że ja się interesuję tą architekturą miejską i tymi budynkami, i w rozmowie z architektem miejskim i z panią konserwator zabytków doszliśmy po prostu do wniosku, że tą sprawę trzeba kiedyś ostatecznie uporządkować. Uporządkować, czyli dotrzeć do akt, w których te daty są możliwe do znalezienia. 
W czasach pruskich, bo o tej substancji głównie mówimy, pozwolenia na budowę wydawała policja i są to tak zwane akta policyjne. Policja wydawała zezwolenie na budowę i tam te wszystkie daty kiedy poszczególne budynki powstały, a pamiętajmy, że te budynki właściwie powstały w czasach pruskich, ponieważ 15 kwietnia 1742 r. miasto się w całości spaliło, zostało 9 budynków w obrębie murów miejskich, a więc te wszystkie budynki są praktycznie wybudowane w okresie pruskim, po 1972 r., kiedy nastąpił pierwszy zabór. W 20. roku, kiedy Niemcy po raz pierwszy ewakuowali się z Chojnic, zabrali ze sobą część tej dokumentacji, a pewnie te akta policyjne, bo tak się nazywały te dokumenty, w pierwszej kolejności. 
W 45. roku, kiedy szedł front wschodni, po raz drugi ewakuowali swoje dokumenty na zachód i prawdopodobnie również w pierwszej kolejności ewakuowali te dokumenty służb 
i miejskie. I dlatego podejrzewamy, że te dokumenty znajdują się w Berlinie, gdzieś w archiwum narodowym niemieckim. Dlatego doszliśmy do wniosku, że trzeba w końcu zrobić jakąś ekspedycję miejską, żeby do tych dokumentów dotrzeć. Ponadto w Berlinie jest jeszcze archiwum architektury, muzeum architektury, w dzielnicy Charlottenburg, które gromadzi tylko i wyłącznie dokumenty dotyczące zabudowy miast niemieckich. W 41. roku, kiedy alianci zaczęli bombardować zachodnie Niemcy, Niemcy doszli do wniosku, że niebawem stracą całą tą swoją zabytkową architekturę i powołali taką specjalną komisję, która sfotografowała fasady wszystkich niemieckich kamienic – w Hamburgu, w Lubece, w całych zachodnich Niemczech, ale również w Królewcu, w Gdańsku i w innych regionach Niemiec. Więc podejrzewamy, że taka dokumentacja w tym muzeum architektury dla Chojnic również być może została zachowana. 
Ja wiem, że to nigdy nie jest dobry czas, że zawsze są pilniejsze potrzeby, żeby taką ekspedycję zorganizować, bo to się wiąże z pieniędzmi, ale doszedłem do wniosku po pewnym czasie, że to jednak jest najwłaściwszy z właściwych czasów. A dlaczego? Dlatego, że na razie jesteśmy jeszcze w Unii Europejskiej i mamy równe prawa i równy dostęp do wszystkich archiwów. Nie wiemy co się stanie. Brexit wyskoczył nagle, nie wiemy co będzie w wyborach z Francją, nie wiemy co zrobią Niemcy, czy nas PIS wyprowadzi z tej Unii Europejskiej, czy Niemcy uciekną z tej Unii Europejskiej. W każdym razie teraz jest dobry czas, bo mamy pełny dostęp do archiwów niemieckich równoprawnie. Poza tym jest jeszcze ważniejszy element tutaj, dlatego że w Berlinie, dzięki Panu doktorowi Przemysławowi Zientkowskiemu, pozyskaliśmy przyjaciela Chojnic. W Berlinie jest jedna z kilku placówek Polskiej Akademii Nauk, i to ta najważniejsza – Centrum Badań Historycznych PAN. I tam rezydentem w tej placówce jest Pan profesor Igor Kąkolewski, który może nam otworzyć drogę do wszystkich niemieckich archiwów, bo on to tam robi. I jest bardzo życzliwy chojniczanom, bo nie wiem jak to Przemek Zientkowski zrobił, ale zrobił z niego fana Chojnic. 
Trzecim ważnym czynnikiem jest to, że w Niemczech jest również młody chojniczanin […]. To jest doktorant, który odzyskał dla nas ostatni fizycznie zachowany egzemplarz dzieła Titiusa, który również w Niemczech studiuje i tam ma na tych wszystkich bibliotekach i uniwersytetach odpowiednie wejścia. 

Dlatego chciałbym żeby z tej mojej wypowiedzi komisja złożyła wniosek do Pana Burmistrza o zorganizowanie pod przewodnictwem pełnomocnika ds. naukowych Pana dr. Przemysława Zientkowskiego takiej właśnie wyprawy, która pojechałaby do Berlina i póki te wszystkie sprzyjające nam fakty występują, dokonała tam poszukiwań, żeby tą gminną ewidencję zabytków w końcu doprowadzić do końca, żeby ona miała ręce i nogi. 

Jeśli chodzi o termin, czy skład tej ekspedycji, no to już zostawiam to powiedzmy Panu Przemysławowi Zientkowskiemu, ale na pewno muszą jechać 3-4 osoby, bo prawda jest taka, że po przejściu całej procedury dostępu do archiwum, to co przeszukają cztery osoby, to jest cztery razy więcej niż to, co przeszuka jedna osoba. Dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuje bardzo. Proszę Państwa, padł wniosek. Uważam, że bardzo dobry wniosek, bo to faktycznie w tej chwili jest dobry czas. Czy ktoś 
z Państwa ma jeszcze coś do tego wniosku, w tej sprawie do powiedzenia? To w takim razie proszę o przegłosowanie. Kto jest za wnioskiem aby... 
· Radny Jacek Klajna – aby Burmistrz zorganizował wyjazd do Berlina w celu kwerendy archiwalnej.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – pod kierownictwem Pana Zientkowskiego. Kto jest za?

Komisja Kultury i Sportu 9 głosami „za” (jednogłośnie) przegłosowała następujący wniosek:

Komisja Kultury i Sportu zwraca się z wnioskiem do Burmistrza o zorganizowanie pod kierownictwem dr. Przemysława Zientkowskiego ekspedycji do Berlina w celu dotarcia do archiwalnych dokumentów, dotyczących naszych gminnych zabytków, mogących potwierdzić między innymi datę ich powstania. Odnalezienie tych archiwalnych materiałów pozwoli na uzupełnienie i poprawienie gminnej ewidencji zabytków.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, bardzo owocne we wnioski jest nasze dzisiejsze posiedzenie. Czy jeszcze Państwo w sprawach różnych coś mają? Proszę Pan radny Szank.
· Radny Marek Szank – po wielu prośbach dotyczących uzyskania listy stypendialnej z referatu Kultury i Sportu otrzymaliśmy wreszcie taki wykaz. Zostało to też umieszczone na oficjalnej stronie Urzędu Miasta. Dziwiłem się co prawda, przekazałem swoje uwagi Panu Burmistrzowi, że tak długo to trwało, ale w końcu zostało to upublicznione. I mam tego rodzaju wniosek, ponieważ przejrzałem tych stypendystów i wnioskuję o udzielenie stypendium sportowego następującym zawodnikom, mieszkańcom naszego miasta. To są osoby, które osiągają bardzo wysokie wyniki sportowe w międzynarodowym współzawodnictwie sportowym, ale z tego co już Państwo tutaj wiecie, te osoby uprawiają swoją ulubioną dyscyplinę sportową, a więc realizują swoją sportową pasję poza Chojnicami, ponieważ w mieście Chojnice takiej możliwości nie mają. Są to następujące osoby: Julia Olszewska – to jest kajakarka, która jest zawodniczą Piasta Człuchów, i Pan Lech Stoltman – brązowy medalista olimpijski z Rio de Janeiro. Z Julią Olszewską rozmawiałem niedawno, wcześniej też Pani Renata Dąbrowska wnioskowała o to, aby tą dziewczynę ująć w tym wykazie stypendialnym. O Panu Lechu Stoltmanie nie będę wspominał, bo wszyscy wiemy kim jest Pan Lech Stoltman. I uważam, że te osoby też na takie stypendium zasługują i takie stypendium powinny otrzymywać. W związku z tym prosiłbym Państwa o to, abyście poparli ten mój wniosek 
i aby ten wniosek pojawił się na najbliższej sesji Rady Miejskiej. Jestem zdziwiony też, nie ukrywam, tym że w wykazie tym nie ma pięściarzy trenujących w klubie kolegi Marcina. No i tyle miałbym do przekazania Państwu, jeżeli chodzi o te moje uwagi dotyczące tego stypendium sportowego.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Panie radny, to co Pan powiedział, to jest bardzo ważne w tej chwili. Musimy w ogóle utworzyć wniosek, że przy tworzeniu nowej uchwały 
o stypendiach wziąć pod uwagę osoby mieszkające na terenie Chojnic, a trenujące gdzie indziej, ze względu na brak takich tutaj możliwości. Żeby to był jeden taki wniosek ogólny już do tego projektu nowego. Może tak być Panie Marku?
· Radny Marek Szank – oczywiście. Ja tutaj chciałbym się do tego, co Pani przewodnicząca powiedziała, posilić taką informacją, którą uzyskaliśmy z Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego, a mianowicie Wojewódzki Sąd Administracyjny uznał, że Rada Miasta Gdańska w sposób istotny naruszyła przepisy prawa przyjmując uchwałę o stypendiach sportowych. 
I między innymi te nieprecyzyjne kryteria dotyczą, tak jak powiedziałem, takiej sytuacji. Ja może zacytuję: uchybienie polegało na zawężeniu kręgu osób uprawnionych do otrzymania wsparcia. Sąd orzekł, że prawo do stypendiów powinny mieć wszystkie osoby fizyczne osiągające wysokie wyniki na zawodach, a nie jedynie zawodnicy z gdańskich klubów posiadający licencję. A więc tego rodzaju sytuacja występuje również u nas i osoby, które mieszkają w Chojnicach, tak jak Pani przewodnicząca powiedziała, a nie mają takiej możliwości żeby w naszym mieście uprawiać swoją ukochaną dyscyplinę sportu, uważam, że również powinny mieć dostęp do stypendiów sportowych, które funduje Rada Miejska w Chojnicach. I taką opinię podtrzymuję i wnoszę o to, abyście Państwo pomogli mi w tym, aby te osoby również miały możliwość korzystania z tego dobrodziejstwa, jakim jest stypendium sportowe. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czyli pierwszy wniosek, Panie radny, przegłosowujemy to, żeby wziąć pod uwagę przy nowelizacji uchwały o stypendiach punkt, który mówi, że wszystkie osoby mieszkające na terenie miasta, ale właściwie i gminy…
· Radny Marek Szank – mieszkańcy naszego miasta, ponieważ to jest stypendium fundowane przez Radę Miejską.
· Radny Jacek Klajna – może po prostu sformułować ten wniosek, że komisja wnosi o nowelizację tej uchwały.

· Radny Marek Szank – może trochę uściślę. Rozmawialiśmy z Panem Burmistrzem i z Panem Robertem Wajlonisem na temat tej naszej uchwały, którą przyjęliśmy. I ta nasza uchwała prawdopodobnie będzie zmieniana, bo tutaj już wcześniej, tak jak to sygnalizowałem i kilka razy pytałem Pana Wajlonisa w czasie sesji Rady Miejskiej, ta sugestia Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego prawdopodobnie dotknie również tej naszej uchwały i będziemy ją musieli prawdopodobnie zmieniać. Na dzień dzisiejszy ja po prostu wnosiłbym do Wysokiej Rady o to, aby przydzielić to stypendium, ponieważ jesteśmy władni do tego, aby podjąć taką decyzję, i w tej liście stypendialnej, a więc w gronie osób, które otrzymują stypendium sportowe, tak jak powiedziałem w sporcie kwalifikowanym, ująć również te dwie osoby. Dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tylko, Panie radny, musi być do tego wniosek. To jest na wniosek. Ktoś musi napisać ten wniosek.
· Radny Marek Szank – to ja ten wniosek przygotuję i na koniec naszego spotkania przedstawię Pani przewodniczącej. Czy teraz mam go przedstawić? Bo to jest bardzo prosta sprawa. 

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – to nie do mnie. 
· Radny Marek Szank – wniosek do Pana Burmistrza.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tak, ale to muszą być dwa oddzielne wnioski, wszystko, jakie osiągnięcia. Zresztą to jest w internecie, można…

· Radny Marek Szank – ja jestem przygotowany, mogę w każdej chwili podejść do Pana Mariusza, mogę ten wniosek sprecyzować.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w takim razie my popieramy te dwa wnioski.
· Radny Jacek Klajna – a czy radny może być wnioskodawcą?

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tak, może.

· Radny Marek Szank – w naszej uchwale, którą mamy, tak. 

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tak że proszę głosujemy ten pierwszy wniosek 
o nowelizacji uchwały. Kto jest za?

Komisja Kultury i Sportu 9 głosami „za” (jednogłośnie) przegłosowała następujący wniosek:

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje do Burmistrza o nowelizację uchwały 
w sprawie przyznawania stypendiów sportowych dla osób fizycznych i ujęcie 
w niej zapisu, który umożliwi sportowcom mieszkającym na terenie miasta Chojnice, a uprawiającym swoją dyscyplinę sportową w innym mieście, ubieganie się 
o przyznanie stypendium sportowego od Burmistrza Miasta Chojnice.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – i teraz drugi wniosek. 

· Radny Marek Szank – wnoszę o udzielenie stypendium sportowego mieszkańcom naszego miasta w osobach Julia Olszewka i Lech Stoltman. Osoby te osiągają wysokie wyniki sportowe w międzynarodowym współzawodnictwie sportowym.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dobrze. Ale zobowiązuję Pana radnego, aby te wnioski oddzielne zostały napisane i złożone u Pana Burmistrza. Kto jest za tym wnioskiem?

Komisja Kultury i Sportu 9 głosami „za” (jednogłośnie) przegłosowała następujący wniosek:

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o przyznanie stypendium sportowego mieszkańcom naszego miasta – Julii Olszewskiej i Lechowi Stoltmanowi, osiągającym wysokie wyniki w międzynarodowym współzawodnictwie sportowym.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czy jeszcze ktoś z Państwa? 
· Radna Marzenna Osowicka – Marku, czy Pani Irmina Mrózek-Gliszczyńska otrzymuje stypendium?
· Radny Marek Szank – tak.

· Radna Marzenna Osowicka – już wszystko jest, dzięki twoim staraniom? Dobrze. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Pan Jaruszewski, proszę.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – Pani przewodnicząca, może to pytanie wyda się przedwczesne, ale mieszkańcy o to pytają. Czy ewentualna rozbudowa trybuny krytej na stadionie Chojniczanki będzie stanowić zagrożenie dla bieżni?

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, muszę się Państwu przyznać, że wystąpiłam przed szereg. W momencie kiedy zaczęto koniecznie lobby Chojniczanki, żeby zlikwidować bieżnię, która kosztowała miasto 1,5 mln zł, bo się nie mieszczą, to wystąpiłam w naszym imieniu, że po prostu nie – nie wyrażam zgody. Bo rozebrać coś i zniszczyć jest bardzo proste, gorzej jest coś nowego utworzyć. Wyrazilibyśmy zgodę i mieszkańcy miasta też, gdyby na przykład na stadionie Kolejarz była nowa bieżnia i można by było całą lekkoatletykę przenieść tam. To jest inna sytuacja. Jednocześnie podniosłam sprawę, i to głośno, dlatego co niektórzy na mnie nie patrzą, o szkołach mówiłam, o tych szkołach, które są tu w mieście. Zapytałam się, czy widzą ci panowie z Chojniczanki ile na stadionie jest dzieci i młodzieży i biega, i korzysta ze stadionu, bo tego jakoś dziwnie nikt nie zauważył, a dla nas dzieci są uważam najważniejsze. Stadion Chojniczanki jest w śródmieściu, tutaj Szkoła nr 1, Gimnazjum nr 2, z „piątki” można zejść bardzo prosto i też trenować tu, z Gimnazjum nr 1 przychodzą. I ja się pytam – dlaczego ma być tylko jedna Chojniczanka bez bieżni, na którą, jeszcze raz powtarzam, 1,5 mln zł wydaliśmy. Więc uważam, że to jest nieuczciwe, że to jest marnotrawstwo. I tak wyszłam przed szereg i teraz mam wrogów. 

Proszę Panie Jacku.
· Radny Jacek Klajna – Pani przewodnicząca, moje pytanie niestety nie było bezsensu, ponieważ tutaj § 7 pkt 1 uchwały o stypendiach mówi – uprawnionymi do zgłaszania wniosków o stypendia są kluby i stowarzyszenia sportowe, działające i mające siedzibę na terenie Gminy Miejskiej Chojnice, w tym Chojnicki Klub Żeglarski mający siedzibę w Charzykowach. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – a my możemy wnioskować o nowelizację tego regulaminu.

· Radny Jacek Klajna – ale teraz nie może złożyć wniosku o stypendium radny.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale radny Szank dotrze do tych klubów i to oni złożą te wnioski.

· Radny Bogdan Kuffel – ale przedtem musi być nowelizacja tej uchwały.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – nie musi być. Jeśli Marek dotrze do klubu w Człuchowie, a łatwo mu się to uda, i ten klub złoży, a myśmy to poprali i nowelizację uchwały, że to będzie wykreślone, to nie ma problemu.
· Radny Jacek Klajna – najpierw nowelizacja, a potem ewentualnie wniosek.

· Radny Józef Skiba – wniosek można złożyć.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – wniosek trzeba złożyć. 

· Radna Marzenna Osowicka – moi drodzy, ale nie uważacie, że to nie jest correct, że radny nie może złożyć takiego wniosku. No przecież to jest jakiś absurd. No dajcie spokój. Każdy obywatel przecież może złożyć taki wniosek. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – no ale w uchwale jest inaczej, Pani radna.

· Radna Marzenna Osowicka – no to zmieniajmy uchwałę.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – my musimy zmienić uchwałę i dlatego mówiliśmy w pierwszym wniosku o nowelizacji. To jest najważniejsze. A tutaj kolega Marek na pewno to przypilnuje. 

· Radny Marek Szank – wnioskodawca może zobowiązać Burmistrza do podjęcia takiej decyzji, ponieważ tutaj w naszej uchwale jest taki punkt, w którym w zasadzie wszystko to, co jest decyzyjne, dotyczy Burmistrza. Burmistrz może przyjąć taki wniosek lub też nie. I ja tutaj mam wiele takich miejsc, gdzie zaznaczyłem sobie na żółto i na czerwono, ponieważ już w roku ubiegłym próbowałem tą naszą uchwałę zmienić, bo uważam, że tutaj jest wiele takich niespójności, które nie powinny tutaj mieć miejsca. A tak jak przed chwilą powiedziałem, i tutaj może zacytuję jeszcze jedną wypowiedź Pana Prezydenta Pawła Adamowicza, jest takie stwierdzenie, że Rada Miasta Gdańska będzie zmuszona przyjąć nową uchwałę, w której określi jakie znaczenie mają dla samorządu poszczególne dyscypliny sportowe, które są w jakiś sposób promowane w przyznawaniu stypendiów. Tam w pewnym momencie dochodziło do takiej sytuacji, że Pani Sylwia Gruchała – medalistka wielokrotna zawodów szermierczych, pozbawiona była stypendium z takiego lub innego powodu. A więc ja uważam, że w naszej sytuacji, w której jesteśmy, i mamy taką możliwość przyznawania tych stypendiów, mając tak utytułowane osoby, powinniśmy zachować pewne proporcje co do tego, czy zawodnik, który zajmuje miejsce „X” na zawodach rangi mistrzowskiej, powinien to stypendium otrzymać, czy też nie. Bo tak jak sami patrzymy i słuchamy wielokrotnie różnych komentarzy na nazwiska i to, co w jakiś sposób promujemy, to też czasami zadajemy sobie takie pytanie, czy robimy to właściwie, czy też nie. Na przykład spojrzałem sobie na tę listę, na pierwszą stronę – Miejski Klub Sportowy, piłka nożna – 19 nazwisk. Ale tak zadałem sobie pytanie, bo tak patrzę – brakuje mi jednego wychowanka w tej chwili Chojniczanki – Jacek Podgórski. Jacek Podgórski nie jest wymieniony w tej liście stypendialnej. Ja oczywiście nie mam zamiaru wchodzić w buty prezesów i osoby, która to wypełniała, być może jest to zwykłe przeoczenie, może ktoś czegoś nie zauważył lub są inne powody, ale taka sytuacja też między innymi miała tutaj miejsce. A Julia Olszewska, dziewczyna mieszkająca na naszym osiedlu, trenująca, uprawiająca sport, ponieważ kocha to i nie ma takiej możliwości, aby robić to w Chojnicach, trenuje to w Człuchowie, uczy się w Wałczu, nie ma możliwości otrzymania takiego stypendium, jako w tej chwili nadzieja olimpijska. To jest osoba, która osiąga bardzo wysokie wyniki sportowe w kategorii w tej chwili młodzieżowej. Myślę, że to jest takie…
· Radny Bogdan Kuffel – ale nie przekonuj przekonanych.

· Radny Marek Szank – no mam nadzieję. Może zmienimy temat, ponieważ Pani przewodnicząca powiedziała też o stadionie Chojniczanki i o bieżni, która być może będzie zaanektowana przez piłkarzy. Otóż ja byłem na takim spotkaniu, które odbyło się niedawno z fachowcem, który odpowiedzialny jest za podgrzewane murawy. Przekazał informację obecnym na tym spotkaniu, że ta podgrzewana murawa może być wykonywana bez inwazji w bieżnię i to już też zmienia troszeczkę postać rzeczy, a tym bardziej Pan Jarek Klauzo przekazał tego rodzaju sugestię, że nie ma takiej konieczności, aby dzisiaj rozbudowywać tą trybunę i ingerować w bieżnię. Mało tego, Pan Jarek Klauzo przekazał taką informację, którą ja słyszałem, że absolutnie zamiarem nikogo z zarządu Chojniczanki nie jest to, aby wyrzucać stamtąd lekkoatletów i po prostu ingerować w to, co jest wybudowane i przygotowane dla sekcji lekkoatletycznej, a więc z całym dobrodziejstwem – bieżnia, rzutnia, skocznia, nie ma być w jakiś sposób naruszone. Nie wiem skąd w ogóle taki pomysł zaistniał, bo Pani przewodnicząca sama doskonale wie, że jedną z sugestii i warunków tego, że ten stadion został tak zlokalizowany, a niektórzy po prostu mieli trochę inne plany, było to, żeby był on ogólnodostępny 
i szkoły, które są w pobliżu, a więc usytuowane w centrum miasta, i młodzież ucząca się w tych szkołach miały bezpośredni dostęp do tego dobrodziejstwa, jak to nazywam, i mogły realizować swój program nauczania wychowania fizycznego właśnie w tym miejscu. Lokalizacja poza śródmieściem powodowałaby, że te zajęcia odbywałby się tylko w sensie funkcjonowania sekcji lekkoatletycznej, a młodzież ucząca się w szkołach nie miałaby takiej możliwości, a co za tym idzie, ten ograniczony dostęp powodowałby, że sekcja lekkoatletyczna nie mogłaby się tak rozwijać, jak się rozwija. W taki sposób, jak rozwija się ta sekcja, to najlepiej mógłby powiedzieć Pan Jarek Wróblewski. Ja miałem to szczęście, że jako były prezes Chojniczanki właśnie byłem tą osobą, która zapoczątkowała funkcjonowanie sekcji lekkoatletycznej w Chojniczance, to ja ją zakładałem jako prezes Chojniczanki. I dlatego mam wielki sentyment do tego, co się tam dzieje i do pracy jaką wiele osób w tej sekcji wykonała. Ale tak jak powiedziałem, absolutnie zamiarem działaczy Chojniczanki w tej chwili nie jest likwidacja, albo usuwanie sekcji lekkoatletycznej z tego miejsca, i likwidacja bieżni lekkoatletycznej. To mogę powiedzieć z całą odpowiedzialnością, bo taką informację usłyszałem na spotkaniu. Dziękuję.
· Radna Marzenna Osowicka – czyli dyskutujemy nad czymś, co tak naprawdę nie miało miejsca? Jest to jakaś fałszywa informacja?

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – nie jest fałszywa. Proszę sobie media przeczytać, proszę ludzi, którzy dzwonią…

· Radny Marek Szank – być może moja wypowiedź jest…

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – to zależy kto z jakiej strony patrzy. 

· Radny Marek Szank – dokładanie. Pani przewodnicząca, z tego co wiem, uczestniczyła w jednym spotkaniu i być może tam taka sugestia padła i stąd przekazała tą informację, którą ma. Ja z kolei uczestniczyłem w innym spotkaniu, które odbyło się później. Być może jakaś refleksja, czy już sytuacja związana z pewnymi decyzjami, już spowodowała troszeczkę inne podejście do tego tematu. Tak że moim obowiązkiem, ponieważ uczestniczyłem w tym spotkaniu, było przekazać to co usłyszałem, a usłyszałem właśnie wypowiedź Pana Jarka Klauzo, który powiedział to, co powiedział. Dziękuję.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, a ja uważam, że moim obowiązkiem była natychmiastowa reakcja w momencie pierwszego spotkania, gdzie nie wpuszczono żadne media, a że mam wiewiórki, które wszystko doniosą, i ludzie donieśli, i dlatego tak zareagowałam i nie będę nigdy się tego wstydziła.  
· Radny Bogdan Kuffel – bardzo bym prosił, Pani przewodnicząca, żeby Referat Pana kierownika Zbigniewa Buławy przedstawił nam sprawozdanie z realizacji stypendiów kulturalnych, jak się ci, którzy otrzymali te stypendia kulturalne, wywiązali ze swoich projektów.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – to do Pana Burmistrza skierujmy ten wniosek.

· Radna Marzenna Osowicka – ale ja poruszałam tę kwestię.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tak, ale nic nie ma. 

· Radna Marzenna Osowicka – Burmistrz nie był do końca zachwycony. Proponował żeby odroczyć takie sprawozdania za kilka miesięcy.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – bo one jeszcze trwają. 

· Radny Bogdan Kuffel – mamy tu obecnego na miejscu Pana Olka. Olek powiedział, że gros projektów było do końca roku ubiegłego, a więc sprawozdanie musiał każdy z otrzymujących to stypendium do końca roku, czyli do końca miesiąca stycznia, a dzisiaj mamy 13 luty, musiał takie sprawozdanie z realizacji tego, co obiecał w tym projekcie, na podstawie którego otrzymał to stypendium kulturalne, złożyć sprawozdanie. Mogły być odroczenia, to rozumiem, to pojedyncze, ale jeżeli te, które były... Niech komisja wie na co daliśmy pieniądze. A więc prosimy, może być w formie wniosku, o to żeby Pan Zbigniew Buława nam przedstawił sprawozdanie z tych stypendiów kulturalnych. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – proponuję wniosek – wnioskujemy o przygotowanie sprawozdania z realizacji przyznanych stypendiów kulturalnych za rok 2016.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – kto jest za tym wnioskiem?

Komisja Kultury i Sportu 9 głosami „za” (jednogłośnie) przegłosowała następujący wniosek:

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o przygotowanie sprawozdania z realizacji przyznanych stypendiów w dziedzinie kultury za 2016 rok.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, czy jeszcze jakieś sprawy? Serdecznie Państwu dziękuję. Serdecznie was zapraszam na 27 lutego na posiedzenie tematyczne naszej komisji.
Zamykam posiedzenie Komisji Kultury i Sportu.
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